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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  
łS. P etersburg  dnia  i 6 g o  M a j a  v. s.

J e n e r a ł  L e y t n a n t  Bachm ie tiew  o n a z n ac z o n y  jest  
W oienym  G u b e r n a t o r e m  w  K amieńcu  P o d o l sk im .

Z a  szczególne d y s t y n g w o w a n i e  się w  r ó ż n y c h  r o ­
z p r a w a c h  z n i e p r z y j a c i e l e m  N a y m i ło śc i  w ie y  n a d g r o -  
d z e n i :  J e n e r a ł  Leyt r i .  X i ą ż e  G olicyn  5. w y n ie s io n y  na  
s t o p i e ń  J e n e r a ł a  K a w a l e r y i ;  J. K .  W .  K r ó l e w i c z  W i r -  
t e m b e r s k i , J e n e r a ł  I n f a n t e r y i  B a r o n  S a k e n ,  zaszczy­
ceni o r d e r e m  S. A n d r z e i a  p i e r w o z w a n n e g o ;  X ią ż e  
Baw arsKi  K a r o l , i J e n e r a ł o w i e  A u s t ry a ccy  G iu la y  i  
R adecki  o r d e r e m  S. A l e x a n d r a  N e w s k i e g o ; J e n e r a ł  
L e y t n a n t  Jerm cłow  b r y l a n t o w e m i  z n a k am i  t eg o ż  o r ­
d e r u ;  J e n e r a ł ó w  ie L e y tn a n c i  U r a b i a  W orohcow  i H r a ­
bią  St.  P r i e s t , t u d z i e ż  J e n e r a ł  B a w a r s k i  W rede  o r d e ­
r e m  S. Jer zego 2giey klassy; A u s t r y a cc y ,  F e ld m .  L e y ­
t n a n t  f  renet, i j e n e r a ł  L e y t n .  X i ą ż e  L u d w ik  L ich ten­
stein o r d e r e m  S, J e r zeg o  5 c i ey  klassy.

D onoszą  z M i t a w y , że p r z ez  t o  m i a s t o  d. l i g o
i i s g o  Maja  p rz e j ec h a l i ,  X i ą i e  A lex a n d er  K u r a k in , Ji -  
n e r a !  K a w a l e r y i  Torm asow  1 M a r sz a ł ek  D w o r u  H r a ­
bia S o ł tyko w .  ( z P o c z . Półp.)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
F  R  A N  C Y A.

G a z e t y  YYiedeńskie i B e r l i ń s k i e  z a w i e r a j ą  r o z ­
kaz  d z i e n n y  M i n i s t r a  W o y n y  H r a b .  D u p o n t , w  k t ó -
r y m  ogłos iwszy , że K r ó l  w zg lę d em  o rg a u iz acy i  W o y -  
s a sw o ieg o  u cz y n i ł  iuż  p o s t a n o w i e n i e  , w  k t ó r ć m  
.nniey- s ię l a n z i ł  s t a n u  , w i a k im  się S k a r b  z n a y d u -  
l e , la o ra czóy sza c u n k u  i w dz ię cznoś c i  ku  sw o im  
w a le czn y m  w o y s k o m  ; o z n a y m i w s z y , że iuż  J e n e ra l -  
n i  I n s p e k t o r o w i e  u da l i  się na p rz e z n a c z o n e  sobie 
rnieysca d la  u r z ą d z e n ia  i a m a l g o w a n i a  k o r p u s ó w  , z a ­
leca k ażd em u ,  j a k i e j k o l w i e k  bądź rangi  , aby się z n a y -  
d o w a ł  przy korpus ie  , do  k tó reg o  n a l e ż y ,  in aczey  n ie  
p r z y t o m n y  u t r a c i  sw oie  p r a w a .  K a ż d y  po o k a z a n i u  
p r a w  s w o ic h  J e n e r a l n e m u  I n s p e k t o r o w i  a lbo daley  
w  czynności  pozo st an ie  , a lbo z p o ło w ą  żo łdu w ocze­
k i w a n i u  m iey sca  p rz y świcie  z a t r z y m a n y  będz ie ,  albo 
* p o ło w ą  żo łd u  do d o m u  sw o ieg o  aż do o t r z y m a n i a  
placu p o w ró c i  , albo n akon iec  na  liście o d b ie r a i ąc y c h  
pensye u m ie s z c z o n y  zos tan ie .

K r ó l  F r a n c u s k i  s t o s o w n ie  do zw ycza iu ,  iaki  t r w a ł  
p rz ed  r e w o l u c y ą ,  nad k a ż d y m  szczególnym w o y s k  g a ­
tu n k i e m  p rz e ło ży ł  i ed n eg o  z X i ą ż ą t  k r w i  sw o iey .  
U r a b i a  A r t e z y i  ies t nacze ln ik i em  g w a r d y i  N a r o d o w y c h  
1 o ra z  r e g i m e n t ó w  S zw a y ca r sk i c h  w  s łużbie  F r a n c u -  
s k i e y ; X i ą z e  Condć ca łey  l i n io w e j '  p i ech o ty  ; X i ą ż e  
Angoulem e  w szy s tk i ch  k i r y s i e r ó w  i d r a g o n ó w  ; X ią ż e  
B erry  s t r z e lc ó w  k o n n y c h  i U ł a n ó w ;  X iąż e  Orleans  
h u z a r ó w ;  X i ą ź e  Bourhon  ca łe y  l ekk ięy  p iecho ty .  J e -  
^ e i a ł o w i e ,  k t ó r z y  d o t e y  p o ry  nosili  w s p o m n i o n e  t y -  
t u ł y , z a t r z y m u j ą  s w o ie  d o c h o d y  i p r a w a  pod  i m i e ­
n iem  I n s p e k t o r ó w  ty c h  r o z m a i t y c h  w o y s k  g a t u n ­
k ó w . —  P u ł k o w n i k i e m  k o r p u s u  M a m e l u k ó w  w  s łuż-  
bie F r a n c u s k ie y  ies t  J ó z e f  H a m a n y  , S y n o w i e c  P a t r y -  
a r ch y  Je r o z o l im s k ie g o  d a w o ie y  I n s p e k t o r  c e ł w A a / -  

a p ó z n i e y  Szef i ednego  s z w a d r o n u  J a n c z a r ó w  
L u n  3 ° a ła  m 3 . by<)z l)0stavvióna na  s t o p i e  p o -
j ^  z b - , o r ,e  ” y aos' \ w ; r e y  ,ak  22<v>°o lud*,- .—
, fi cer  ó w  ma b y d z  t - r a *  t ak  w i e l k a  że hvł«-
by w y s t a r c z a j ą c ą  na  a r m i ą  Goo,ooo ludzi .  ’

P r z y t o c z y m y  t u  n i e k t ó r e  o d p o w ie d z i  K r ó l a  d a n e  
D e p u t a t c y o m  od m ia s t  p r z y s ł a n y m  D o  d e p u t o w a ­
nych  mias ta  L a ig le  K r ó l  r z e k ł  ,, Dz ie ło ,  k t ó r e g o  sp e ł ­
n i e n i e  włoży ł  na  m n ie  w y r o k  Boga,  i e s t  c iężki e ,  i b a r ­
dzo t r u d n e ;  sp o d z i ew am  się i ed n ak ,  że w s p a r t y  mi ło śc ią  
m o iego  ludu , zdo łam ie u s k u tecz n ić  „ D o  in n e y  d e -  
p u l a c y i  r z e k ł  K r ó l :  ,, Na ysłod szą  poci ec hą dla  m o -
iego serca  ie s t  t a  m y ś l , że  od t e y  p o r y  , i ak  p r z y ­
by łem  do F r a n c y i ,  n igdzi e  żad n a  k r w i  k ro p la  p r z e ­
laną  nie z o s t a ł a —  D o  D e p u t o w a n y c h  m i a s t a  O r­
leans : „  N ie  z a p o m n i a ł e m  o t e r n ,  że Orleans by ło
niegdyś  os t a tn i em  p r z e d m u r z e m  te g o  n a r o d u , i tę  o-  
kol icznosc  z a c h o w a m  na za w sze  w m o ie y  p a m i ę c i  , 
D o  d e p u t o w a n y c h  m ia s t a  M iihlhunsen  , ( k t ó r e  d o p ió -  
r o  od czasu r e w o l u c y i ,  do  F r a n c y i  p r z y łą czo n e  z o ­
s ta ło  , )  K r ó l  r z e k ł ;  „  P r z y i m u i ę  z u k o n t e n t o w a n i e m  
o ś w i a u c z e n i a  wasze  ; m a m  nad z ie j ę  p r z e k o n a n i a  w a s ,  
że m ięd zy  m o i e m i  s t a r s z e m i  i m łó d szem i  dz iećm i  n i e  
u m i e m  czynić  różn ic y .

D la  u t r z y m a n i a  w o y s k  obcych s to jący ch  w  P a -  
T y l u , R a d a  mieyska  od m ie s z k a ń c ó w  tey  Stol icy  p o ­
s t a n o w i ł a  zebr ać  poży czk ę p ięc iu  m i l i o n ó w  f r a u k ó w ,  
z a p e w n i a j ą c  i e y  p r o c e n t ,  i p o t r ą c e n i e  w  n a s t ę p n y c h  
p o d a t k a c h .

Abbć D u v a l , k t ó r y  m i a ł  m o w ę  p o g r z e b o w ą  n a  
za ło bnćm  n a b o ż e m t w i e  za  d u s z ę L u d w ik a  X \  I , z u a -  
i o m y  ies t ze s w o ieg o  szczególnego p o ś w ięc en ia  się 
w  czasach r e w o l u c y i .  G d y  w y r o k  śm ie rc i  na  L u d w i ­
k a  X V I .  zos ta ł  ogl o s z o n y , Ahbć D uva l  u d a ł  się n a  
R a t u s z ,  p rosząc  aby m u  w o l n o  było  oddać  K r ó l o w i  
o s t a t n i e  d u c h o w n e  posługi  , i że zezw a la ł  , aby p o ­
t e m  n a  re sz t ę  życia  w  w iez ie n iu  był  z a m k n i ę ty .  N a  
te s łow a  wzniós ł  się dziki  zgiełk  w  Z g r o m a d z e n i u ,  
a  g m in  chciał  z a m o r d o w a ć  c n o t l iw eg o  K a p ł a n a , k i e ­
d y ,  w  wie lk ićm  naó w cz a s  z n a c z e n iu  b ędący  po m i ę ­
dzy  d e m o k r a t a m i ,  Camille Desmoulins , na t ę  w r z a w ę  
n a d s z e d ł ,  i w X i ę d /.u  D u v a l  po zna ł  s w o ieg o  d a w n e ­
go ieszcze od szicół t o w a r z y s z a .  A b y  go u r a t o w a ć ,  
nie pod aiąc  się w  p o d e y r z e n i e , r z e k ł  Camille  do  R a d y  
m i a s t a  i do  l u d u  : ,, C z ło w iek  t en  ies t bez w i n y  , zn a m  
g'» , n i k o m u  nie myśl i  szkodzić , ale p rz e sąd y  o b łąk a -  
łv iego u m y s ł  „  Te s ło w a  ocali ły życ ie  X i e d z u  D u­
val.  L u d w i k  zaś X ^  I. p i e r w e y  ieszcze w y b r a ł  sobie 
D u c h o w n e g o ,  X i ę d z a  E dgevorth  de F erm ont , k t ó r y  mu 
do zgon u t o w a r z y s z y ł .

D n i a  1 5go N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  A L E ­
X A N D E R  og lądał  zamek St. L e u , n i e d a l e k o  M o n t ­
morency  w t o w a r z y s t w i e  X ie c ia  E ugeniusza  , p o  cz em  
ra czy ł  o d w ied z ić  M a t k ę  -i S io s t r ę  te go  X iąż ęc ia .  —  
F e l d m a r s z a ł e k  X i ą ż e  Schw arzenherg  d n i a  i 6 g o  daw'ał  
w s p a n ia ły  f e s ty n  w  St.  C lo u d ,  k t ó r y  M o n a r c h o w i e  
S p r z y m i e r z e n i  by tnośc ią  swożą zaszczycić raczy l i .

Z F a r y i a  l g g o  M a ja .  R ząd  p o s t a n o w i ł ,  iż J e ­
n e r a ł o w i e  b ry g a d y  n a z y w a ć  s ię od tąd  będą M a r s z a ł ­
k a m i  P o ln e m i  ( M a r e c h a u x  de Camp  ) ,  a J e n e r a ł o w i e  
d y w i z y i  b ę d ą  m ie l i  t y t u ł  J e n e r a ł ó w  P oru czn ik ów ' .  
D o t y c h c z a s o w y  m u n d u r  J e n e r a ł ó w  i Oficserów g ł ó w ­
nego sz tab u  u t r z y m u i e  się bez od m iany  —  G w a r d y a  
K r ó l e w s k a ,  z r ó ż n y c h  r o d z a i ó w  bro n i  z ł o ż o n a ,  m a  
w y n o s i ć  5o, ooo  lu dz i .

J e n e r a l n y  F i s k a ł  m a  t e r a z  z l ecenie  z w i e d z a ć  P u ­
bl iczne  w i ę z ie n i a .  Z n a y d u i e  on w n i c h  w i e l k ą  l iczbę
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osób, którzy bez żadnego *&lachi, o -co oskarżeni byli., 
i  4\ lko na pokazany sobje blankiet Ministra Pollicyi , 
do więzienia w trąceni zostali, i sami teraz nie umie- 
ią obiaśnić, za co są przytrzymani.

Do poprawienia nowey Konstytucyi Król wyzna­
czył 9' tu członków "Senatu , i gciu z Ciała Prawo­
dawczego. Do tey Kommisgyi , dodał ze swoiey stro­
ny Wielkiego Kanclerza N  A m b ra y , Ministra Spraw 
Zewnętrznych Montesquiou' i Ministra Stanu Ferrand.

Dnia 17go Xiąże Orleans z Sycy lii  tu przybył: 
iego Małżonka wkrótce iest spodziewana. —  Jenerał 
Carnot z Antwerpii i Admirał Verhuel, który dowo­
dził Dotą Hollenderską w T exel , mieli audyencyą u
Króla. *

Odiazd Monarchów Sprzymierzonych z tey Sto­
licy , zdaie się, iż nie nastąpi tak prędko, jak się z po­
czątku spodziewano. Cesarz Austryacki iak słychać 
miedzy sótym i 3otym t. m. wyiedzie prosto do Wie­
d n ia ,  Jego zaś Minister X i%że Meternich za N a y i a- 
ś n i e y s z y m  C e s a r z e m  W s z e c h  R o s s y i i  
Królem Pruskim ma się udać do Londynu.

Dla woysk Sprzymierzonych, w ich wyyściu z Fran- 
cyi, załozone są wszędzie po drogach dostateczne ma­
gazyny żywności

N a y i a s n  i e y s z - y  C e s a r z  A l e x a n d e r  ra­
czył rozkazać do wszystkich bibliotek Uniwersytetów  
w  Państwie Jego będących kupić poiednym exemplarzu 
dzieł Pana Humbold, opisuiących iego podróże do
Ameryki Południowey Naysławnieysfcy z żyiących
teraz Rzeibiarzów. P. Houdon, wyrzyna w marmurze 
popiersie tego Wielkiego M o n a r c h y  Król Pru­
ski dnia i 5go wraz z Xięciem Eugeniuszem odwiedził 
Malmaison , i znaczną część dnia tam przepędził.

W  Lugdunie ogłoszono, iż przez to miasto i przez 
iego okolice 80,000 woysk Austryackich przechodzić 
będzie, które opuszczaiąc Francyą, do Włoch się u- 
daią.

W ł o c h y .
Gazety Wiedeńskie donoszą, co następnie i 
’L Medyolanu 8go M aja.  Dnia dzisieyszego Feldm. 

Hrabia Bellegarde przybył do tego miasta i stanął 
w  Pałacu Belginjoso. —  Rząd tymczasowy ogłosił 
oddalenie Jenerała Fontaneli od Ministeryum woien-  
nego , na iego zaś mieyscu powierzone iest Ministe- 
ryum woienne Jenerałowi Bianchi dy Adda , a Departa­
ment woienny Jenerałowi Paolucci. —  Dnia 3go Ma­

j a  Hrabstwo Massa-Carara obięte zostało w posiadanie
na imie A. Xię?ny Maryi Beatryxy Austryackiey-----

.Dina 8go Maja przybył do Turynu Jenerał Hr. Bub na , 
i obiał to miasto w imieniu Króla Wiktora Emanuela 
Sardy nskiego. —  Tegoż dnia Jen Ekhard zaiął w tym­
czasowe posiadanie miasto i okrąg Bolonii w Imieniu Ce­
sarza Austryackiego,

Mieszkańcy Urbino , za zbliżeniem się Oyca Świę­
tego , złoży li wszystkie Władze Francuskie, zdięliher-  
by i znaki obcego Rządu , i dnia 4go Maja oddaliJhołd 
swoi**mu Prawemu Panu.

Król Sardynski na liniowym Angielskim okręcie
Boyne ', dnia ggo z Cagliari przypłynął do Genui-----
W  lćiti mieście dnia i2go Maja znaydował się bardzo 
mocny korpus woysk Angielskich i Sycyliiskich. W  
porcie stało sześć liniowych okrętow i trzy fregaty. 
Opró.z licznego orszaku, który otacza KrółaSardyn- 
skiego, Genua była zbiorem nayswietnieyszego towa­
rzystwa; tu sie zieiliali wszyscy przyiaciele Domu 
iS.ih ludzkiego z Niemiec , Anglii i Włoch \  handel, rę ­
kodzieła, sztuki, zabawy i widowiska nadaią wielk- 
ką świetność temu pięknemu miastu.

Xiaże Orleański,  który od wielu lat przebywał 
w  Palermo, przybył do Genui i z tęgo mieysca prosto u- 
dał się do Paryża

Dnia 6go Maja Król Neapolitański, a późniey za 
nim jego Minister Margrabia Galio w przeiezdzie sw o­
im do Neapolu bez zatrzymania się przez Rzym  prze- 
iechali. Oyciec Święty Kardynała de la Genga po­
wołał do siebie do Ceseny.

Matka Bonapartego Fani Letycya  wraz z bratem

swoim Kardynałem Fesch dnia 2go Maja przybyła da 
Parmy. Podróżni ci stanęli u Kardynała Casselli, 
wkrótce jednak udać się maią do Rzymu.

Gazety Medyolańskie ogłosiły mowę , którą Hra­
bia Giovio , Prezydent Zjednoczonych Zgromadzeń O- 
bierczych miał do Hrabiego Bellegarde, kiedy na cze­
le deputacyi przyimował tego Feldmarszałka:

„ JW. Panie ! Deputacya Zjednoczonych Zgroma­
dzeń Obierczych Królestwa Włoskiego ma zaszczyt 
złożyć mu hołd narodowey wdzięczności. Gdy w oy-  
sko twoie zwycięskim krokiem ku nam się pomyka­
ło , towarzyszyły mu nasze naysłodsze uczucia i na- 
dzieia powrótu do wydartey nam swobody. Spodzie­
wamy się teraz , źe się zechcesz za nami wstawić do 
Monarchy, który z taką chwałą włada berłem Karo­
la Wielkiego i Ottona. Naszćin powszechnćm życze­
niem jest niepodległość, zaręczona przez mądre pra­
wa i wrócona nam przez W ładcę , którego wszyscy 
wielbiemy. Racz , Panie , te gerące nasze życzenia 
zanieść przed tron Wysokich Sprzymierzeńców. Nie  
jest to egoizm , ani próżność, która nam politycznej  
naszey exystencvi od ich wspaniałości żądać każe, ale 
to uczucie, godne każdey cnotliwey duszy, pragnące 
ubespieczyć pomyślność dobrego ludu, który dotąd z 
wszelkiego rodzaiu klęskami wałczyć musiał. ”  Na to  
Feldmarszałek odpowiedział: „ Z  prr.wdziwćm ukon­
tentowaniem słyszałem te uczucia, któreście mi oświad­
czy l i , i wzruszony jestem tą ufnością, jaką we mnie 
pokładacie. —  Pierwey jeszcze znaiome mi były ży­
czenia wasze, którem natychmiast do wiadomości M o­
carstw Sprzymierzonych przedstawił; sądzę bydź mo­
im obowiązkiem przełożyć je na nowo Cesarzowi mo- 
iemu Panu, i nie w ątpię, że Mocarstw’a Sprzymie­
rzone, które dla tylu ludów dobrodzieystwa swoie  ̂
okazały, zechcą równie ugruntować stan pomyślny W ło -  
skiey krainy; będzie to oadgrodą waszych zasług i o-  
słodzeniem cierpitń , któreście wytrzymali. Oczekuy- 
cie zatym spokoynie przeznaczenia, jakie wam wkrót­
ce nadadzą Mocarstwa Sprzymierzone.”

Wiadomość o przy byciu Fapieia  do Rzymu, któ­
rą wszystkie Gazety umieściły, była zawcześna. Oy­
ciec Święty oczekuie na przybycie Kardynałów, któ­
rzy późniey z różnych stron Francyi na wolność w y ­
puszczeni byli. W’ dniu 4tym Maja w mieście Cese- 
ne , Ovciec Święty wydał odezwę do ludów sw oich ,  
w którey uwiadomiwszy ich oswoiem  oswobodzeniu, 
przyrze"ka niebawne przybycie do Stolicy , i zachęca 
do spc.kovności i do ciągłego pełnienia Obywatelskich 
obowiązkow. ( z  Gaz. Berln.)

N i e m c y . 
z Frank/ortu i 2 g o M a ja .  Powrót woysk Sprzy­

mierzonych z Francyi rozpoczął się iuź w wielu kie­
runkach. Dnia 19. t. m. przybyła tu dywizya Kawa-  
leryi Rossyyskiey pod Xięciem Galicyinem 10,000 ludzi 
wynosząca , a za kilka dni 3o,ooo ludzi w trzech kolum­
nach przechodzić m aią .—  W ielkie Ro«syyskie bagaże 
d. lbgo przeszły przez Norymbergę. W  bliskości Co­
blenz stoi trzynaście półkow kozackich , które codzien­
nie oczekuią rozkazu do marszu. Korpus Hrabiego W it-  
tgencteina w tych dniach stanie nad Renem. Jenerał 
ten , ze swoim sztabem, przybył iuż do Strazbur- 
g a . —  Z woysk Pruskich korpus Biilowa d. l i g o ,  * 
inny d. iygo udały się w marsz ku Niderlandom : prze­
ciwnie , korpus Tawenciena ma przybydź dla osadzenia 
Moguncyi i Wesel.

Handel znowu kwitnąć zaczyna. Uyście M ozy  
iest okryte Angielskiemi okrętami, które tam wyłado­
wują swoie towary, Poddanie się twierdz Moguncyi i 
Wesel otwiera znowu żeglugę na Renie. Tak wszyst­
ko w tamtych okolicach powraca do ruchu i życia.

( z G. Beri. )
W.  B r y t a n i a - 

z  Londynu 1 ogo M aja .  Parlament na posiedzeniu 
swoićm d. logo stosuiąc się do poselstwa Xięcia R e­
genta wyznaczył dla Feldmarszałka Xiecia VI ellingto- 
na summę 4 oo 000 funtów szterlmgow , która m u ,  
jako doiacya ,  na raz jeden wypłacona zostanie.



Względem okoliczności Norwegskich przyszło zno- 
wn do sporow i objaśnień w Parlamencie.  Hrabia G ra j  
na poprzedniczych jeszcze sessyach oświadczy): iż ,  jak 
słychać,  wysłani zostali Ao\ Kopenhagi i do N orw egii 
Kommissarze Angielscy, w zamiarze przyjacielskiego 
ułatwienia zachodzących trudiiości. Hrabia  G ra j za­
pyta ł w ówczas, czyli w przypadku,  gdyby lud Nor -  
wegski t rwał  w swoim przedsięwzięciu niepoddania 
się pod Rząd Szwecyi , W .  Brytania przez ścisłe blo­
kowanie brzegów i porlow N orw eg ii, zechce w samey 
rzeczy ten naród do zjednoczenia się ze Szwecyą przy­
musić ? Ze jeśliby w samey rzeczy ten był zamiar 
R z ą d u ,  tedy on w imieniu ludu Angielskiego poda 
skargę do Xięcia Regenta.  Gdy na to Sekre ta rz  nie 
dał w ówczas oznaczoney odpowiedzi ,  Lord  dnia jo  
Wniósł , aby blokada brzegów Norwegii  zniesiona by- 
»a. Na to Sekretarz Stanu Lord  Liwerpool rzekł co 
następnie :  „ W  woynie przeciwko D anii, Xiąźe N a ­
stępca Szwedzkiego tronu  zdobył Holstein i Schleswig , 
i  pod tym tylko warunkiem oddał te obadwa Xięstwa 
Królowi Duńskiemu , iż Dania obowiązała się natych­
miast Norwegią  ustąpić Szw ecji. Król  Duński nie u- 
•kutecznił dotąd tego warunku.  Jeżeli w tym był pod­
stęp jaki woienny , p y ta m ,  w co się obróci świętość 
* wiara t rak ta tów , i kto się je odtąd zawierać ośmie­
li ? N A o n i e c ,  wniosek Hrabiego G ra j poszedł do 
w otow ania ,  i Ministrowie 81 głosami otrzymali p rze­
wagę.

Z  Londjnu  i 4 M a ja . Dla Jenerałów Grahama 
Beresjorda i tlilla  wyniesionych do godności Lordow 
i Pa rów  Xiąże Regent  przełożył Par lam en tow i ,  aby 
im po 2000 funtów szterlingow rocznego dochodu skarb 
wyznaczył. Jenerał  Graham ma ty tu ł  L o rd a  Ljnedonk. 
Znayduie się on w Bruxellii, i sprawuie tam urząd Je- 
neralnego Gubernatora Belgium  w imieniu Mocarstw 
Sprzymierzonych.

Admira ł  Sterling  oskarżony, i i  od Kupieckich 
okrętow, k tóre konwojował,  wybierał  dowolną opła­
t ę ,  stawiony przed sąd woienny,  nie mogąc się oczy­
ścić, został oddalony od czynney służby morskiey , i 
na połowę żołdu skazany. —  Z powodu zbliżającego 
się poko iu , podatek woienny podniesioney ak c y z y , 
dziewięć miliooow funtów szterlingow wynoszący, zo­
stał uchylony. Podatek woienny gruntowy , w yno­
szący czternaście milionow, ma bydź corocznie aż do 
zupełnego zniszczenia zmnieyszany.

Publiczność tuteysza oczekuie zawsze wezwane­
go przez Xięcia Regenta Feldmarszałka BlUehera. H e t ­
man Płatów  spodziewany jest także w Londjnie.

P. Wilbejorce , mówiąc w Parlamencie za proje­
ktem zniesienia handlu n ie woln ików, o Bonaparlym 
’wyraził to zdanie:  „ N ie  chciałbym, aby rozumiano,  
iz wymierzam pocisk przeciwko temu , który się 
juz bronić nie zdoła; ale móy przedmiot  wymaga,  abym 
powiedział, i i  dopóki t rwała potęga Bonapai tego, nie 
mogły się nigdy zjednoczyć wszystkie narody dla zni­
szczenia tego niesławnego handlu. Co się tycze Bo- 
napartego , rozumiem, że on daleko był większym nie­
przyjacielem rodu ludzkiego przez swóy sposob my­
ślenia, niżeli przez swoie woyny i zdobycia : jego ocze- 
wista wzgarda ku wszelkim zasadom religii i m ora l ­
ności ,  jest nadto wiadoma ś w ia tu ,  aby kto mógł o 

powątpiwać.  Nigdyby on był nie ze-
a m i , albowiem 

same mo-

t e y  p r a w d z i e
Z"'olit „ a  u c h y le n ie  W i t o  ń i e w o h h k .......

W T T  ’•**  T  “ - “ Z ‘e uczuci,  , htóre

g o ,  IZ W. Bry tan ia ,  albo inny jakikolw L . 
samych tylko powodow ludzkości życzy soh’ i *
nia handlu ,  z którego tak niezmierne o' ,e , 
korzyści .”  —  ( Proiekt  P. Wilbeforce od *
ięty podany został Xięciu Regentowi ^ * Przy*a b y
wstawieniem się inne Mocarstwa E u r ń n . ,  J l e 8 °  

do lego chciały. [ z Gaz. Py 
Korrespondent Pruski donosi pod napisem z T 

dynu dnia  5go M a ja . Przed kilku dniami Biskup K*I

tolicki w  Londjnie  odebrał  z  R zym u  ważne urzędo« 
w e  pisma. Ci Urzędnicy,  k tó rym Oyciec Święty w 
czasie swoiey niewoli poruczył  zawiadomienie .spra­
wami Koscielnemi,  wzięli na uwagę przesłane im * 
Londjnu  i Dublina pisma,  wględera sporow Par ła -  
mentowych tyczących się Katolików- Skutkiem m ia ł  
nych w tey mierze naradzeń,  do których p rzywoła ­
no naypierwszych Teologow w R zy m ie , by ło :  i i  u „ 
znano za rzecz odpowiadającą prawom Kościoła K a ­
tol ickiego,  a nawet za obowiązek wyznawców Rel i­
gii Rzymsko-Katolickiey mieszkających w kraiach 
które  nie są w żadnych stosunkach z Stolicą Apostol­
ską,  ażeby Rządow i ,  pod jakim Żyią, dawali wsze­
laką rękoymią swoiey wierności i posłuszeństwa p ra ­
wom ; a tak więc w skutku teoryi  i praktyki owych 
praw, które Dwór  Rzymski przyznaie,  Król  W .  Bry­
tanii w ścisłćm rozumieniu słowa,  ma także Feto przy 
mianowaniu Biskupów w Państwach s w o ń b ;  nako- 
niec, że Oyciec Święty z serca na to  przystaie i rut 
przyszłość stosownie do powyższych okoliczności p o ­
stępować będzie. Całkowita korrespondeucya mi. dzy 
Apostolską Stolicą, a wyznawcami Rzymsko-Katcl ic-  
kiey wiary,  ulegać nadal będzie przeglądaniu i K on-  
t r o l i , jak to wniesionem zostało w Parlamencie przez 
bil o s ta tn i ,  do którego Kommissarze Oyca Swietego 
zupełnie się przychylili.  _  Pan E lis  udający się do 
Dworu Perskiego ze zleceniem, opuścił już Londyn- 
odprawi  on podróż przez P a r j i , Wiedeń  i  Stambuł'  

S Z W E c y  A.
Gazeta  Berl ińska,  pod artykułem z Lubeki  sig® 

Maja ,  zawie ra  co następnie:
Gdy Minister)  um Angielskie pod dniem agtym 

Kwie tn ia  oświadczyło wszystkim obcym Posłom i ę  
brzegi i Po r ty  N orw egii podlegają ścisłey blokadzie j 
Xiąze Następca Szwedzki wydał w Lubece następny 
rozkaz dzienny;  J *

* »? k o łn i e r z e ! Zdobywca równie  straszny przez 
swoie plany , jako przez zrzódła potęgi na iego roz ­
kazy o t w a r t e ,  całey Europie  groził uja rzmieniem,  i  
iuź N ie m e j uległy były iego przemocy. Na ówczas 
Szw ec ja  okazała się bydź gotową do współdziałania
0 przywrócenie swobody kraiorn Niemieckim , a b  
nie śmiała woysk swoich przesłać za m o r z e ,  dopóki 
się mogła obawiać o własną swoią ziemię , zagrożoną 
przez sąs iada , który z powszechym nieprzyiaęielem 
był w  związkach przyiazni i przymierza.  K ró l  p rz y ­
stąpił do związku Pułnocnego , lecz ubezpieczaiąc pier— 
wóy niepodległość i wolność S z w e c j i , zawarował so*
b ie ,  aby przez wieczny i nie rozerwany związek przy­
iazni , Norwegia  do S zw ec ji przyłączoną była. N a j ­
uroczystsze t r ak ta ty  zapewniły to zjednoczenie,  a  
nakoniec przy pokoiu zawar tym w Kiel Król  Duński
p iaw  swoich do N orw egii na rzecz S zw ec ji us tąp i ł .__
Żołnierze !  dopóki ten t rak ta t  dopełnionym nie zo ­
s tan ie ,  nie masz dla nas spoczynku , nasze familie nie 
są zabezpieczone,  i Pułnoc Europy nie może się spo­
dziewać dobrego bytu,  „— Żołnierze!  —  Niemcy są 
wolne ,  i wyście się przyłożyli do tego wielkiego 
dzieła. Jeden X ią z e , k tóremu dobro Norw egii po­
wierzone było , naraża na niepewność los tego kraiu,
1 działając przeciwko życzeniom i woli Narodu,  wzbra­
nia się dopełnić t r ak ta tu  , który iemu samemu , iego 
następne dziedzictwo , Xięstwa Sieswiku i Holszteynu , 
a Państwu Duńskiemu wiele ieszcze innych korzyści 
zapewnia.  Gdyby on dłużey chciał bydź głuchy na 
to wszystko,  co mu powinność i rozsądek pzzepisuie, 
gdybyśmy , nieszczęściem , przymuszeni byli upow a­
żnić orężem praw a  S zw ec ji świętością t rak tatów i£y 
zaręczone,  tedy pomniycie zawsze,  W o io w n icy ,  ż# 
nie z ludem N o rw eg ii, ale tylko z t e m i , którzy go 
w błąd w io d ą ,  walczyć m a m y ,  i że dowódzców ty l ­
ko samych obwiniać o to  nieszczęście należy. W a ­
szym zaślepionym braciom nie macie nic do wyrzu* 
cenią;  pozaaią o n i ,  iak tylko zasłona zdięta będzie 
z ich o c z u , £e S z w e c ja , przez to zjednoczenie z so­
bą N o rw eg ii, niechce bynaymniey czynić zamachu na 
swobodę i  niepodległość tego n a r o d u ,  ale tylko io*



dvr.ie n gruntować  przez to spokoyność i drzczęście Pół­
nocy.   Żołn ierze!  Z tein samem zaufaniem, z ia-
kirn prz\  wodziłem zastępom waszym na polach Nie­
m ie c ,  p owadzę was dzisiay t a m ,  gdzie dobro oy- 
czyzny obecności waszey wymaga,  Odpowiecie mo­
jemu za u ła m u , albowiem iesteście Szwedzi! a Bog 
pobłogosławi sprawie naszey , ponieważ ta  iest spra­
wiedliwa.  D in  w moiey Główney K waterze  w Lu-  
heiie dnia 2 igo Maia i S i 4.

( Podpisano ) Karol Jan.
Gazeta Ryska donosi, że gazeta Francuska, Jour­

nal des Dehats umieściła , iż iest upoważnioną za­
przeczyć powieści ledney gazety Szw aycarskiey , ia- 
koby pewny Xiąże  Północny praw swoich następstwa 
t r o n u ,  zrzekał się na rzecz Syna Gustawa IV.

H i s z p a n i a .
Gazety Berl ińskie pod artykułem z Hiszpanii d. 

2go M a ia ,  zawierau j;  że d. 6go Kwiet .  Ferdynand 
V II  ze swoim bratem Infantem Don Carlos przybył 
do Saragossy, chcąc naypierwiey odwiedzić to m ia­
sta swOiem po więceniem się , męstwem i nieszczę­
ść .mu wsławione.  Chciał także,  aby nieustraszony je­
go obrońca ,  mianowany teraz naywyźszym wodzem 
cułey potęgi HiSzpańskiey , Józef Palofox  , tow arzy­
szył mu przy tym wjezdzie: Lud przyiął Króla z nie­
słychanemu okrzykami radości ,  wyprzągł muły z jego 
p o w o z u , a męsźczyzni równie  jak kobiety ciągnęli go 
aż do przeznaczonego na mieszkanie Królewskie pa­
łacu Hrabiego Sestago. Z Saragossy Król  poiechał do 
W aen cy i.  T u  P rezydent  Regencyi Kardynał  Ludwik  
Boni bon za przviazdetn Króla , podał mu zasady 110- 
wey Konstytucyi . Pobyt  Perdynanda VII  w Walencyi 
ad ie się dla tego przedłużać, iz on tu stara się obeznać 
k Konstytucyą k ra iową,  i t raktuie z Kortezami o nie­
które w niey odmiany. Kardynał  Bourbon domosł K or-  
te/.om , że Król  uczyni to wszystko dla dobra n a ro ­
du , co tylko będzie w. jego mocy: Przyiął  on order 
Swietego Ferdynanda przysłany sobie od S tanów,  i 
miał*go ua sobie przy śpiewaniu Te Deum dnia lęgo 
Kwie tn ia .  —  Xiąże Infantado przybył także do Kró­
l i .  Spolziewaią s ię ,  że inni Grandowie Hiszpańscy 
póydą za tym przykładem,  a wtenczas łatwieysze bę­
dzie zbliżenie się pomiędzy Królem i Stanami.  Kor-  
tezy nie chcą wprawdzie ustąp ć z praw swoich , ale 
sie znayduie pomiędzy nimi wielu obrońców K ró lew ­
skie y powagi. Na sessyi d. 1750 Kwie tn ia ,  gdy po­
stanowiono rocznie dla Króla  4o milionów realow , 
( d w a  miliony rubli s rebrnych)  jeden z Członkow Don 
M oj ano r zek ł :  „ D o h o d  ten jest zbyt mały! —  Na­
rzuconemu Awanturn ikowi z Korsyki wyznaczyliście 
60 milionow, a swoiemu prawemu Królowi tylko 4o 
przeznaczacie.” —  Wiadomości z naszych Prowincyi 
Amerykańskich są pomyślne. Do Vera Crux  d. 2ogo 
Lutego  spodziewano się przybycia okrętu,  który z Me- 
x \ k u  niósł w sztabach srebrnych ośm i poł milionow 
piastrow,
f  WIADOMOŚCI ROZMAITE.

  W edług  konwencyi między Jenerałem Tawenzie-
nem a Jenerałem Francuskim Lemmarois z a w a r t e y , 
tw ie rdza  Magdeburg ze wszystkiemi iey przyleglo- 
ściarni w dniu 23cim Maja przez w ojska  Francuskie ,  
które  w trzech kolumnach wymaśzerowały , opuszczo­
na została. Król  Pruski  do dalszego rozkazu dowódz- 
cą tey twierdzy postanowił Jenerała Majora Dorna.

"__  Ważna twierdza  Luxemburg  przez wojsko  He­
skie w  Imieniu Mocarstw Sprzymierzonych iest do­
tąd osadzona. Znajdowały  się w mey wielkie zapa­
sy a r ty l le ry i ,  ale tak mało żywności , że ta zaledwia- 
by była na ied.en miesiąc wystarczyła dla załogi.

 f Liczba dz ia ł ,  które Francya w os tatniej  woy-
nie straciła , i które sie znayduią w mocy Sprzymie­
rzonych ,  wynosi 12.000 sztuk.  ̂ .

   Gazeta Berlińska pod zapytaniem : „ Czemu wie-

D ozw ala  się drukować Z.N iem czewski Członek Komitetu

rzyć należy  ? „  donosi ,  że wiadomość którą  W prze* 
szłyin numerze  z iedney gazety Francuskiey wyię ła ,  
o nie wysadzeniu Bunapartcgo na wyspę E lbę , i za­
trzymaniu go na okręcie Angielskim, została późniey 
przez drugą gazetę Francuską za niepewną ogłoszo­
n a ;  i że Jenerał  Bertrand pod 4 tym Maia pisał z wy­
spy Elby  , iż pobyt  tego rnieysca iest przyiemniey- 
szy , niżeli sobie w ystawia ł :  w iedney zaś z gazet 
Angielskich napisano,  że Podpułkownik Campbell zo­
stał mianowany Pułkownikiem , i pozostałe na w y ­
spie Elbie. —  Gazety Wiedeńskie donoszą , z gazet 
Południowego Tyrolu , że Bonaparte rzeczywiście 
przybył na E lbę , obiął te wyspę w posiadanie, że 
załoga Francuska pod Jenerałem Dalesme natychmiast 
s tamtąd ustąpić m ia ła , a spodziewano się niezwłócz- 
nego przybycia korpusu woysk Sprzymierzonych,  
które twierdze , Po r to  Ferajo i P o r to  Longone, osa­
dzać będą.

W  Paryżu  wschodzą ustawicznie pisma tyczące się 
Bonapartego. Nie dawno ukazało się Poerna , pod ty ­
tułem . Duch Xiecia d’ Enghien do iego morderców.----
P. Maltebrun, Pisarz znajomy , wydaie teraz dziennik 
pod ty tulem, Spotateur  , gdzie pod napisem, Boria- 
p a r t i a n d / g n m a d z a  lozmaite anegdoty ,  o^ł szone 
w A n g l d , i tyczące się Bonapartego.

—  Gazeta Ryska z gazety Morning Chronicie , d o ­
nos i ,  że Poseł Angielski Lord  Strangford Rzędowi 
Portugalskiemu w Rio Janeiro podał niespodziany 
proiekt .  Żądał on ,  aby wyspa Medera i wyspa hw ię-  
tey K a ta rzyn y , tudzież Stacya dla okrętów w Brezy-  
l i i , dla W . B rytan ii  odstąpione by ły. Żądanie to zo ­
stało odrzucone, a Lord  Strangford  żądał paszpoitów 
do odiazdu.

—  Taż  gazeta Ryska donosi ,  że podług pewnych 
prywatnych wiadomości ,  Rossyanie weszli do Ham -  
burga ; Jenerał  Emmę iest iego kommendantem , a Da-  
VouA, pizezsaiia Rząd Francuski ,  pod dozór Sprzymie­
rzonym oddany został.

—  Przez Berlin przechodzą iu i  oddziały ieńców 
Francuskich powracających do Ovczyz.ny.

.—  W  mieście Hiszpańskim Vittoria , iak donosi 
gazeta Ryska , In tendent  Prowincyi  rozkazał w nocy 
z tigo na ymy Kwie tn ia ,  Konstytucyjnych Urzędników 
przez żołnierzy aresztować. List  jeden z tegoż miey-  
sca przydaje, że przyiaciele nieporządku a nieprzyja­
ciele Króla , którzy w tym razie na złe użyli iego 
imienia , dopuścili się tey gwałtowności.

1 Na dmu 1. Wrześn ia 3 814 roku,  otwiera się na 
nowo Konwik t  przjr IM PE R A T O R bK IM  Uniwersy­
tecie W ileńskim Funduszem JVV. Grafa Walickiego 
Pbdstolego Koronnego opatrzony.  Uwiadamiają się 
o tein Rodzice lub Opiekunowie byłych na wsponir io- 
nym Funduszu Uczniów, s p r o ź b ą ,  aby naypóżniey do 
dnia 2ogo przyszłego Sierpnia przesłali niżey piszącemu 
się wiadomość o niechybnem nnyih  do Konwiktu zwró­
ceniu się ,  gdyż w przypadku spóźnionej  ode. wy inni 
Kon Wiktorowie na Fundusz zostaną przy b ran i .—  R o ­
ku 13 14 M ja 27. dnia.

Jan Budzilowicz Dyrektor Gimnazyi i Szkól
Guber. W  Heń.

P r e n u m e r a t a  G a z e t  o b c y c h .
1. Gazetna Expedycya przy 1 ocztnmcie Litewskim 

ma honor donieść Prześw ie tne j  Publiczności,  iż od 
igo pastępuiącego Miesiąca Julii można przez nią w y ­
pisywać wszelkie Zagraniczne Gazety i Zurnały,  tak 
w Niemieckim, jak i w Francuskim języku. Cena onych 
takaż sama, jaka była ogłoszona na role. 3812. Ząda- 
iący mieć od powyższey daty upodobaną jaką G a z e ­
tę lub Zurnał ,.  zechcą zgłosićsię do pomienioney E** 
pedycyi Gazetney z wyrażeniem Przezwiska,  rangi 1 
inieysca przebywania A bonenta  , oraz dołączenie10 
połroczney prenumera ty  z góry*

Cenzury, W  Drukarni Dyecezalney u X X .  MissyonarzóU*
DODATEK
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K u r y  e r  L i t e w s k i .

Z b liżo n y  dzień  i  szy  L i p c a  je s t  dniem odnowienia prenumeraty dla t y c h , którzy  , odbieraiąc te Gazetę 
na P ro u in cy i ,  półrocznie tylko do i go Julii  a 8 x4 zapłacili. Prenumerować można w W iln ie  w Expedycyi Ga- 
zetney  , i z  ka idey  listowey Kantory Państwa przesyłać można prenumeratę z dokładnie wyrażonym  adressem; 
Płaci się półrocznie srebrem rubli siedm—  kwartałowa się nie p.rzyymuie. Piedakcya uprasza mocno, aby  ma- 
iący chęć prenumerowania wcześnie zgłosić się r a c z y l i , inaczey  , dla znacznie spóźnionych , m e może zaręczać 
dóyścia wszystkich w porządku Numerów. Expedycya Gazetna tuteyszego Głównego Poczłamtu przedsięwzięła 
naywłaściwsze środki, aby ta Gazeta regularnie prenumeruiących dochodziła; w przypadku zaś jak iego  zamitrę-  
ienia prenumeruiący udawać się powinni do teyie Expedycyi Gazetney Głównego Poczłamtu Litewskiego.

OBWIESZCZENIA SĄDOWE.
5 Roku i 8 i 4 miesiąca Maia i 3g-o dnia. Urodzo­

ny Stanisław Paszkiewicz pozywa Edyktalnie U ro ­
dzonego Adama Mołochowca , gdziekolwiek znaydy- 
Wać się mogącego przed Sąd Grodzki Kowieński na 
Kadencyą Maiową ]ub Extrąkadencyą sądzić się mo­
gącą,  o to ,  i z obźałowany w roku i S i 3 8bra i 3go , 
przybywszy w Powia t  Kowieński z Plenipotencyą od 
brata swego Jędrzeja Mołochowca sob;e wydaną i w 
Subselliach Nowogródzkich przyznaną,  na mocy oney 
Oblig temuż Jędrzeiowi Mołochowcowi na złłch 5 ,ooo 
W roku 1807 miesiąca Januarij  dnia u g o  przez u ro ­
dzonego Józefa Hoppena Skarbnika Trockiego wyda­
n y ,  źałuiącemu Paszkiewiczowi p rzew lew kow ał , z 
obowiązkiem iednak tak na Dokumencie Assekura- 
cyinym, iako też i w Obiigu pomienionym nie wprzód 
te y  summy odb io ru ,  aż po uzyskaniu przez źałuią- 
cego D el la to ra , czy to ugodą, lub tez Processem od 
Urodź.  Ploppena. —  Dopiero gdy urodzony Hoppen 
pozwał żałuiącego Delatora i oraz Jędrzeja Mołochow­
ca w poparciu dawniey rozpoczętego P rocessu , ce­
lem znikczemnienia tey pretensyi , i uzyskania przez 
ext radycyą przelanego Obligu. —  Załuiący Paszkie­
wicz widzi nawzaiem potrzebę pozwania i pozywa 
Obzałowanego W lewkodawcę  , tak dla znaydowania 
S1? przy Spra w ie i wypróbowania  ważności przelane­
go U uigu , iako też wrazić onego znikczemnienia, dla 
iswrótu wydanego na równą ilość koudycyonalnego 
Skryptu  —  z Ostrzeżeniem zarazem czy niącym s ię , 
iżby nikt  takowego kwestyonowanego Obligu przez 
żałuiącego Paszkiewicza wydanego nie nabywał.,  i w 
iakieykolwiek o ony układy niewchodził.  —  T ako­
w y pozew przybity oddzielnie do drzwi Sądowych
Subsehów Kowieńskich-----

Jerzy  W o y n a  W o ź n y  P ttu  K owień.

2. Sąd Taxatorsko - Exdy wizorąki Remissą Sądu 
Ziem: P t tu  Wileń ;  na rozdział maiątku Józefa B e r -  
manowskiego Chor. b. woysk Pol. przeznaczony do 
inaiętności Łapszow w Pwcie Wileń:  położoney , na 
dniu piątym Moja zjechawszy,  między innemi Akces- 
soryynemi wyrokami komportacyą wszelkich Inskry- 
pcyow na Kredytorach  tegoż Hermanowskiego , tak 
stawaiących , jakoteż niestawaiących do Kancellaryi  
Ziemskiey Wileńskiey przeznaczył ,  oraz te rmin  po­
wtórnego zjazdu do maiętności Łapszow w celu ukoń­
czenia ostatecznie dzieła dzień 20 Julii roku te raźnie j  ­
szego 1814 zade te rm inował , i w tymże terminie na 
ntes awaiących K redytorow  amissya wieczną zapisać 
deklarował.  O czem iżby Wierzyciele W .  Józefa H e r ­
manowskiego mieli wiadomość,  ninieyszą czyni awi-  
zacyą.

Stefan Gieczewicz P i sarz Grodzki P ttu  W ile ń : 
E x d y  w i :  or,

a Skutkiem Dekretu Remissyinego Mińskiego Główn,™  ........
Departamentu, w roltu i8i4 miesiąca Marca 3Iro dnif n f i . l .  « 
Sąd Exdywiżorski do Hrabstwa Zastawsluego.ua dniu irn Maia'zie- 
chawszy , przy załatwieniu Akcessoryinych sprzeczek zalecił sub 
amissione rei , ażeby wszyscy Kredytorowie i Pretensorowie Grafa 
Michała Przezdzieckiego , w*’'ystkie Jeneralnie swoie Dokurnenta na 
dniu gm następującego miesiąca Junii , z persystencyą do dnia in.ro 
Julii , w Archywum Depart. Miń. do Regenta Miseiewicza składali*

o i alt ÓW ey decyzyi, n iem niey iżby wszyscy K redytorowie , lub mogą­
cy stosować jakiekolwiek pretensye, cz y  to  do JW  Kaszteianowey Mo- 
si-owskic/ , czy to  do Syna ]ey Grafa Michała Prs-.ezdzisctiiego , sa­
mi osobiście , lub przez sw y c h  Plenipotentów na przyszły term in  
ziazdu Sądowego, to  les t  15 Juli i idącego roku , ad fundum Zaśław ia ,  
w  Powiecie M ińskim położonego , sub amissione iawili się , n iniey- 
sza Urzędowa czyni s i ę  awizacya -  1 8 1 4  ro l '-U Maja iggo dnia p od­
p isali w Protokule — 'Kazimierz Piotuch Sędzia 2 iernslu Miński P .  
Exdy wi zor. Józef Szyszko P. Z  P ttu  Wilfiyski ego Esaływizor. M i­
chał horłtuzewicz P. Z .  P ttu  Borysow: Exdywizor.

Regent Miehał Rewieńslti,

3 . Sprawa JPP.  Jana 1 Krystyana  Szlaków synów 
zmarłego Obywatela Wileńskiego Krystyana Szlaka 
z Kredy torami i P ietensorarni  , oraz Debitorami j a ­
ko to : W W .  Ijeleną Jakowlewą Koromissyonierową,  
Adwokatami Nowickiemi,  Stanisławem i Franciszką 
Zytkiewiczami,  W incentym Chrapickim Porucznikiem, 
Jenerałem de Reassem, Kaie tanem Kijańskim , An­
tonim Czaplińskim , oraz z Starozakonnemi M ortche-  
lem Jankielów iczem , Jankielem Mowszowiczem , J o ­
ną Nochimowiczem, Eliaszem Ickowiczem, Męndelem 
Jankielowiczem i dalszemi połączouemi stronami tak 
stawaiącemi, jako i niestawaiącemi na mocy Dekre­
tu  Remissyynego Sądu Głównego Li tewsko  - W i l e ń ­
skiego drugiego D epar tamentu  w roku  1812 miesią­
ca Marca 8 dnia wypadłego,  do Magistratu W i l e ń ­
skiego Wprowadzona na dniu  8 terazn.  miesiąca Maja 
przywołaną została, w którey  in continuat ione ną dniu  
jedenastym prsesentium przez postanowiony D e k r e t ,  
Sąd Magistratu Wileńskiego naznaczywszy Inw en ta -  
cyą maiątku Szlaków i admimstracyą Kamienicy po 
zmarłym Krystyame Szlaku w mieście W i ln ie  na u l i ­
cy Trockiey pod Nrem 398 sytuowaney,  w samey Spra­
wie jako na pierwszym terminie pomiędzy wszystkie-  
mi stronami komportacyą Obligow, D e k re tó w ,  T r a -  
dycyow, Inwentarzotv i K o n t r a k tó w ,  oraz wszelkich 
dowodow i t ranzaktow do takowey Sprawy po t rze ­
bnych i posługujących w przeciągu czterech tygodni 
do Kancellaryi tegoż Sądu z persystencyą także czte-  
roniedzielną oddać się powinną zadecydował Oso­
bno podług żałob pozewnych Szlaków, Komportacyą 
ruchomego maiątku onych i dalszych ar tyku łów  na 
JPP.  Karolu Szulcu,  Zelawskim, Jankielu Rubinowi-  
czu , Naumowiczowey , SzuleWiczu , i na Korczyko- 
Vrey in na tu ra ;  a za nieznaydywaniem się na Rege­
strze z dostatecznym poiaśnieniem także w terminie 
czteroniedzielnym naznaczył , niemniej '  kopią z spraw 
pomiędzy wszystkiemi stronami oddać do Kancellaryi  
miasta W ilna zalecił. —  A jako przez Dekre t  Remis-  
syyny Sądu Głównego Sprawa Szlaków między wszyst­
kiemi stawaiącemi i niestawaiącemi stronami na je-  
dnoczasowe rozpatrzenie do Magistratu ninieyszego 
odesłaną zos ta ła , tak też Magistrat dla wiadomości 
wszj'stkich stron do tegoż dzieła interessowanych i 
wpływających o składzie takowego procederu wydać 
Awizacyą po trzykroć  przez Gazetę Kuryera  L i t e w ­
skiego,  aby się jawili ku rozprawie następney ocze- 
wistey (p o  wyiściu naznaczoney Dyl lacy i ) w ten Sąd 
z dowodami pod u t r a t ą  w swych preteusyach i od ­
powiedzią z p raw a  pos tanow i ł—  Dla czego niniey- 
sza i zamieszcza s i ę —  Dnia 20 Maja 1814 Roku.

Józef Klimaszewski Burm: M. W .
Regent  Marcin Pozlewicz.



it W  s k u t e k  R e  m i s s y  i 8 i 5 c jb ra  21  d n i a  m i ę d z y  
S z m ó y ł o  D o r . o n i c z e m  z P r o r o k ó w  , a  j e g o  K r e d y t o -  
r a m i  w  M i ń s k i m  G ł ó w n y m  S ą d z i e  2 g o  D e p a r t a m e n ­
t u  z a k r o c z o r i y  , i  w y s z ł y c h  p ó ź n i e y s z y c h  U k a z ó w  S ą d  
T a X a t  o r s k o - E x d y w i z o r s k i  w  M i e ś c i e  M i ń s k u  z a r e a s -  
s u m o w a n y  p o  u ł a t w i o n y c h  A k c e s s o r y a c h  n a z n a c z y ł  
m i ę d z y  s t r o n a m i  k o m p o r t a c y e  d o  K a n c e l l a r y i  Z i e m -  
s k i e y  M in s k i -e y  n a  d z i e ń  10 J u l i i  i d ą c e g o  r o k u  , i p o ­
w t ó r n y  z i a z d  s w ó y  d o  d n i a  a 5 g o  A u g u s t a  t e g o ż  r o k u  
o d ł o ż y ł ,  n a  k t ó r y m  t o  t e r m i n i e ,  a b y  w s z y s c y  K r e d y -  
t o r o w i e  i P r e t e n s o r o w i e  S t a r o z a k o n :  S z m ó y ł y  D o n o -  
n i c z a  s u b  a m i s s i o n e  s a m i  o s o b i ś c i e  lu b  p r z e z  s w y c h  
P l e n i p o t e n t ó w  s t a w a l i ,  n i n i e y s z a  d l a  t r z y k r o t n e g o  p -  
p u b i  k o w a n i a  c z y m  s i ę  a w i z a c y . t —  i ś i 4 d n i a  2 i g o  
M a j a  w  M i ń s k u .

Rudol f  Piszczalło F.  Z.  F Mińskiego i E x ­
dywizor.

Michał  Korkozowkz P .  Z.  F Borysowskiego
i Exdywizor .

Józef Szyszko Pcdsędek Z .  F . Wiicyskiego
i Exdywizor .

O G Ł O  S Z E N  IA P R  Y  W  A T  N  E .
1 Niżey podpisany IV. JPanu Ignacemu Adamowiczowi Rotm. 

Powiatu Wołkowyakiego na Obiję w Toku 1809 Xbra iggo dnia wy­
dany , pożyczając summę Rubli srebr. 5*3 1 żądał zarazem ód Debi­
tors destateczney ewikcyi do zabezpieczenia zaciągniętego kredytu, 
jakoż W . Adamowicz na pretendowaną pewności złożył Oblig W. 
Jerzego PomarnackiegO Sędziego Ziemskiego Powiatu W iłkomirskie­
go na summę czer- złłch 600 w roku 18C7 ybra. Ego drlia w ma­
jątku Troskaniszkach , z pieczętarstwem W  W. Ignacego Bolewirza 
Assessora Powiatu Wółkowyskiego i Wincentego Laudy Rottm. Po­
wiatu Orszań. i gdy W. Adamowicz summy zakredytowaney nie 
opłacił , a o maiątku Troskaniszkach w iakiey Gubernii i Powiecie 
są położone , dotąd niżey podpisany wywiedzieć się dokładnie nie 
może , wzywa zatem W . PomarnackiegO Debitom Rottm. Adamo­
wicza , aby się Zgłosił do niżey podpisanego adressuiąc swoie zgło­
szenie na pocztę do miasta Powiatowego Troki.

Katjol Juriewicz , Dworzanin Skarbu Lift.

3. iRi/p Aprila 13 drwa Przed Aktami JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Ziem Pttu  Słuckiego i całą powszechnością w imieniu W. 
JPani Salomei z Wodzińskich Kosjńjjkiey Rotm. Oszmiań czyni się 
Oświadczenie w następney osnowie: Iż W . Rotm. Kosińska potrze­
bując Oiticialisiy, któryby zaymuiąc się ułatwieniem czynnościow, w 
kolei urządzenia Ekonomicznego majętności Berezowca w Nowogródz­
kim Powiecie Gubernii L i t  Grodzieńskiey był oraz pomocny w wy­
padłych iuterefsach prawnych: jakich r.aymniey mieć m o g ła ,  gdy w 
prędkim cz isie nie upatrzyła osoby, któreyby formalną pełnomocną 
Pienipotencyą wydać zdeterminowała się , i gdy wreszcie ( mimo cią­
głą rezydencyą w mieście Nieświźu dla kuracyi ) o wszystkich szcże- 
guł-ch w Prawnym i Ekonomicznym stosunku sama wiedzieć zaw - 
sze żądała , przyyrnuiąc przeto na usługi JP Ferdynanda Dąbrowskie­
g o - in Octobri w Roku przeszłym 1813 bez Plenipotencyr na ten rae 
niepotrzebney; polecała jemu podawanie tóżnych od Rządu nakazywa­
nych Yiadonri°śeiow , zdawanie rekruta i inne tym podobne czynno­
ść i‘e , chcąc aby tenżg JP Dąbrowski zawsze, się do jey referował _  
Lecz JP. DąbroWski nie staraiąc się Wprzód dosyć przekonać , iż w 
osobie jego zupełną ufność położyć można , W późnieyszym czasie 
( zgadnąć trudno dla jakich powódow ) zaczął dopominać się o Ple- 
nipotencyą dla siebie . nad wydaniem którey kiedy się naymniey W: 
Kosińska Zastanawiała i kiedy osoby jey przyiazne radziły domreśfcid 
przynaymniey w takowey PJenipotencyi wyraz obowiązku stosowania 
się doTnstrukcyi udżielney czyli referowania się zawsze do samey 
Aktorki , ułożona tedy Pienipotencyą przez JP Dąmbrowskiego, ao 
ktćrey jeden Pieczętarzem pishł się W . Stanisław Reyten , pozosta­
ła u iey do dalszego rozważenia, a więc ani więcey Pieczętarzy nie 
prosiła , ani tym batdziey przyznaniem upoważnić iuż nie ośmieliła 
sin _ Jakową nieuzupełnioną Pienipotencyą , gdy mimo determinacją 
tes/.e W Ko inskiey Wrpomniony nie raz JP. Dąbrowski zabrał, a.na­
stępnie W Kosińska ostatnich dni MaTęa terazn: roku widzi.ała się 
amuszoną rozstać z Officialistą swoim tymczasowym, który sam tego 
żądać zdawał się przez niechętne swoie zaymowanie się- wynadgtadzaiąc 
pizeto podług słuszności za czas pobytu JP. Dąbrowskiego dopomnia- 
ła się o ziyrot Pleńipotencyi zabraney, aczkolwiek ta waloru żadnego 
mieć nie m og ła ,  i za nią, żadney czynności ułatwiać JP. Dąbrowski 
nie miał prawa , którey gdy zwróeoney sobie nie ma , przez ninieysze, 
przeto Oświadczenie za niebyłą ogłaszając, ostrzega każdego ktokol­
wiek w tey mierze interefspwanyrn bydź może, aby się z JP. Dąbrow­
skim o ńaymnieyszy szczeguł układać nie ważył , a jeśli cokolwiek 
jest postanowionego (czego się spodziewać nie godzi ) to wszystko 
W. Kosińska zna bydź nieważnym i ulegać skutkom czynności JP. 
Dąbrowskiego nie deklaruie — Ze zaś JP. Dąbrowski przy wydalaniu 
się swoim zabrał bez opowiedzenia bryczkę i parę koni , zwrótń prze­
to" pośrednictwem Policyi dopomnieć się przedsiębiorąc, takowe O- 
s'wiadczenie do Akt Nowogródzkich przenieść i w Kuryerze L itew ­
skim ogłosić postanawia — Które jako proszony podpisał.

Aloizy Terpiłowski.

5 . P o  z e s z ł y m  T o m a s z u  K r a s s o w s k i m  , p r z y  b y ł y m  
S ą d z i e  T r y b u n a l s k i m  , a  p ó ź n i c y  S ą d z i e  G ł ó w n y m  D e ­

partamentu Cywilnego Gubernii Litewsko Wileńskie j ,  
A ge n c ie , u pozostałey wdowy W .  Magdaleny Kras-  
sowskiey znayduiąsię  powierzone jey Mężowi od ró­
żnych Oby watel i  Prowincy i  L i tew skiey  papiery, k tó ­
rych odebranie wolne jest każdemu z Aktorow, k tó ­
rzy upraszaią s i ę , aby tak dla uwolnienia awizuiącey,  
od próżnego c iężaru , jakoteź dia dogodzenia inleres-  
«om Właśc icie l i ,  każdy swoie papiery odbierał,  mie­
szka w  Klasztorze Panien Zarzecznych w  Wiln ie .

M a g d a len a  Krassoiuska.

2 W’ Knrlandyi w Radonie  przy Cieplicach nad 
Zdroiem W ód Lekarskich, w Domie W. Mikołaia T o ­
maszewskiego—  A dawtjiey Angielskiego Negocyan-  
ta z Rygi  Pana Morysson 1, dla życzących mieć czy­
stą, wygodną , i spokoyną Gospodę , przez zwyczayny  
trzymiesięczny czas używania Wód i Kąpie l i ,  znay-  
duie się mnieyszych lub większych oddzielnych lokacyi  
siedm, w  czterech odosobnionych Budowlach po dwa  
lub trzy P o k c i e i  więcey -— Staynie 11a kilkanaście K o ­
ni z W ozow nią  , Officyna kuchenna z mieszkaniem dla 
służby i dalszey wygody.  Kucharz w tym Domie  za­
mieszkały oświadcza się s iedmiu lub ośmiu mieysco-  
wym lokatorom Panom i ich sługom dadź stoł w ygo­
d n y ,  licząc ża obiad od pięciu lub sześciu pó łmisków, 
markow ośrnnaście ( czyli z łotych Polskich trzy , groszy 
ośmnaśeie ) —  Za trzy półmiski u wieczerzy markow  
dziesięć ( czyli z łotych dwa ) —  Od sługi za obiad mar­
kow ośm —  Za wieczerze markow cztery —  W ódka ,  
P i w o ,  W i n o ,  K aw a ,  Herbata ,  O w o c e ,  &c. nie liczą 
się w to. Każdy wszakze usłużony b ę d z ie ,  i wedle  
żądania dostanie wszystko na osobny Rachunek. K w a ­
tery iedue po dwa i pół talara bitego na tydzień ----
Drugie po dwa ta lary-b ite .—  Większe  zaś mieszkanie  
ze Staynią,  W o z o w n i ą ,  z Kuchnią ,  i udzielnym w  
niey dla służby Mieszkaniem &c. Talarów bitych ośm 
na tydzień. lako cena od igo  lub i 5, Maja po 1. Sep-  
tembra lub da}ey , służy ża stalą na cały przeciąg cza­
su kąpieli; wczesną naymą zaymuiący się. Kto  zaś albo 
na krótko tylko , albo w opóźnionym czasie naymować  
zechce,  w obudwuch przypadkach szczególney zosta-  
wu ie  się umowie  o cenę , s tosownie iuż w  tę porę  
do mieyscowey ceny po domach przy zrzódle , i w bli­
skośc i , u Włościan nawet w czasie pomnożonego Zja­
zdu podnoszącey się pospolicie. Przeiazdem przez  
Mittawę każdy osobiście lub przez pismo na Pocztę  
z W i l n a , czy z inąd wcześnie o tey lokacyi, dow ie ­
dzieć się m oże ,  adressuiąc się albo do Knpca Hop-  
pfenhauza w Mittąwie , albo do Antoniego Jurewicza  
w Miłtawie , do Mayhoffu.

W  E  Z W  A N I E.
1. W  pierwszych dniach Marca roku teraznieysze-  

go i 8 t 4 W. JP. W incenty  Adama syn Niewczasow-  
ski odstawny Kapitan woysk Rossyyskich, Adwokat  
Pt tu  Newelskiego więcey  trzydziestoletnią swą pra­
c ą ,  zasłużony Obywatelom w tym Powiecie ,  żyć prze­
stał __  Który testamentem swym mnie niżey piszą­
cego się oznaczył do pozostałego po nim w Newelskitn  
Pow iec ie  maiątku za Opiekuna,—  Daię wiedzieć fa­
miliom W W. Mickiewiczów, Gniewskich i Klimaszew­
skich w Guberniach Wileńskiey,  Mińskiey i Grodzień­
skiey, w których familiach siostry nieboszczyka N;e-  
wczasowskiego , jak widno z l istów pozostałych, b y ­
ły w zamęściu —  żeby w ciągu teraźniejszego i 8 i 4 
roku do Miasta Newla Gubernii Witebskiey jawili się,  
jako Sukcessorowie z prawnemi dowodami dla przy-  
ięcia sukcessyi w  nieruchomym maiątku i na Obli-  
gach pozostałey —  gdyż po upłynienin tego róku za 
nieiawieniem się Sukcessorow, wola  testamentu w in­
nym względzie  będzie dope łn iona ,  nie pomniąc Suk­
cessorow —-  Opiekun Leon Krupienicz Chorąży P o ­
wiatu  Newelskiego.


